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W iadomości K r a j o w e ,

PpŻŚz r  1 ■■‘У у? ? ,? . 'л ІЛѵД?,у JEGO Gr.śARŚKtEY 
Д-^śut •' У ' 5 hrmwa, ѵ’у»іапе w M oskwie d. 
3e .d^rpnU rZ t  . Jenerał kawaletfyi, Jenerał ad- 
jn tan t Uwarcw , Jenerał piechoty Hrabia T ołsto j, 
Jenerał porucznicy: Sukin , sprawujący ministery- 
um wojskowe Tatiszczew  i Jenerał adjutant Ba­
ron  D y h i c z nay łaskawiej mianowani Członkami 
Rady Państwa; a z nich Jenerał porucznik, Sukin, 
ma zasiadać w departamencie spraw woysko 
wych.

Senatorówie: Rzeczywisty radca tayny Xią-" 
żę Jusupow  i Radcy tayni Xią'żę Sałtykow  i Boło- 
tnikow , nay łaskaw iej mianowani Członkami Rady 
Państw a; z nich Bołotnikow  ma zasiadać w  depar­
tamencie spraw cywilnych i  duchownych, a Xią£ą 
Sałtyków  w departamencie ekonomii Państwa.

W  Kancellaryi Państwa sprawujący obowią­
zki pomocnika sekretarza stanu, radca stanu, ÓW- 
n in , uayłaskawdey mianowany pomocnikiem se­
kretarza stanu Rady Państwa.

W  sobotę d. 6 października, jako w  dniu o- 
4 statnim nowenny za duszę Papieża Piusa  ѴІІ, J W .  

Metropolita obrzędu greko-unickiego, w  ubiorze i 
ozdobiony znakami swojego dostojeństwa, udał się 
Л i!*vś;:-.ic2a katolickiego, gdzie był p rzy jm ow any  i 
Naprowadzony na tron biskupi przez W  W .  Oyców 
Dominikanów, administrujących parafią. J W .  Me­
tropolita, w towarzystwie archimandryty i ducho­
wieństwa obu obrzędów, odprawiał mszą żałobną 
w  języku sławiańskim, podług liturgii greko-u- 
ліскіеу. Rozmaite części śpiewu wykonywane 
były nrzez śpiewaków* kaplicy Cesarskiej, ze zgo­
dnością i rozrzewnieniem, które śprawiały wielkie 
wrażenie. Porządek panujący podczas nabożeń­
stwa, wspaniałość obrzędu, świetność ceremonii,zbu­
dowały liczcie zgromadzonych wiernych obu ob­
rządków na ten obchod nadzwyczajny* Po skoń­
czonej mszy ś. J W .  Metropolita, w towarzystwie 
Arcybiskupa greko-nniekiego połockiego i innych 
duchownych dawał błogosławieństwo. Nakoniec 
J W  W . JVletropolita i Arcy-biskup , przeprowadze­
ni zostali, processyopalnie, od całego duchowień­
stwa parcchialnego. ^

J W .  Senator Sojmonow i dektor Fućhs, p ro - . 
fessor medycyny w urii^ersytecie kazańskim, od­
prawili nie dawno podróż do gór Urahkich, któ­
ra  stanie się użyteczną, równie dla dobra nauk, 
jako i rządu. Uczeni ci zwiedzili kopalnie złota, 
k tóre zostały odkryte w  ostatnich trzech latach. 
Uznali oni, iż kopalnie, leżące na wschód U ralu , 
są daleko bogatsze od kopalni, na przeciw nej s tro­
me położonych. Pierwsze rozciągają się o cl W ier- 
choturja do źródła rzeki Uralu. Lecz miejsca, gdzie 
złoto zdaje się bydź nayobfitszem , *W kopalniach 
N iżnezylskiey  i Kucztufaskiey , na przestrzeni oko* 

y lo  З00 wiorst. Kopalnie t.e są prawie na powie­
rzchni ziemi, pod czarniną, a glina zawierająca z ło­
to, jest o kilka arszynów głębiej* Otrzymuje się 
złoto przez mycie piasku, którato robota tak jest 
łatwa, że do niey małych tylko chłopców używa­
ją. Kruszec ten ukazuje się w ziarnkach odoso­
bnionych, a niekiedy w pepitach albo massach, do

sześr'u. Ж r""x- ważący c h /K rc z  pospolicie otrzymuje 
się c : p Joiotnikow ( i  łóta) ze siu padów glmy. Sam., 
tylko obywatel P ’. Jakowlew , w którego majątkach 
odkryte zostały teraz dopiero kopalnie najbogatsze^ 
przyśle w tym roku vlo mennicy sanki petersburs­
k i e j -5o pudów złota. Inne kopalnie uralskie do­
starczą w ogóle 1З0 pudów. A co jest samym ty l ­
ko początkiem. Doktor Fuchs donosi, iż złoto zda­
je się bydź początkowie zmieszane z grinszteinem 
W ernera , talkiem łupkowym, serpentynem i r u ­
dą żelazną brunatną i t. d. i  że te istoty rozkła ­
dając się , zostawiły go w stanie wolnym. P rzy­
daje on w liście swym do J W .  M ahnickiego, k u ­
ratora  uniwersytetu kazańskiego, że bogactwa ko- 
palne gór, przez niego zwiedzanych , równie są 
rozmaite, jak niezmierne. Znaleziono tara piaty-* 
nę, korund albo spat dyamentowy} inne jeszcze* 
kruszce, tudzież k amienie drogie Ameryki i lndyy . 
P. Fuchs w ostatnich tych odkrył nowy kamień 
zbliżający się dó szafiru, który nazwał soimonitem  
(Śoimonite), ku chwale uczonego mineraloga i se­
nato ra  Sojmonowa. ŁatWo jest wnieść każdemu, 
że uniwersytet kazański wzbogaci swoje zbiory, 
rzeczami tak nowe mi i tak kosztownemi. Ale nie ‘ 
sam tylko uniwersytet użytkować będzie, ze śledzeń
i odkryć R. Fuchsa. Profesor ten wkrótce ma ogło­
sić opisanie podróży swey do gór uraUkich , w któ- 
rem  objęte będą, nie tylko postrzeżenia jego w 
históryi oałurąh&ey w pewśzechnaScJ, ale też s ta­
tystyka kraju, przez k tóry przejeżdżał i  s tarał się 
poznać. (Cons. Im pl)______

W i l n o .
N ayjasnieysza Cesarzowa J ejm o ść , E l żb ie­

ta  A l e x ie je w n a , ze zw ycza jną  Sobie łaskawo­
ścią, przy jąw szy  od autora naypoddanniey ofiarowa­
ne dzieła; Kurs F izyki J£xperymentplney i Począt­
ki M ineralogii, wydane przez P. Relixa D rzew in - 
skiego, 'filozofii doktora, adjunkta w Cesarskim  u- 
niwersytecie tu te jszym , autora ich, na znak W y­
sokiego Swego zadowolenia, złotą tabakierą uda- 
rować raczyła. Dar ten N ayjaŚnieysżey P aNi miał 
on szczęście otrzymać przy liście J L ongino -
wa, rzeczywistego radcy stanu i kawalera , Sekre­
tarza Cesar z o w e  y J eymości, pod dniem 17 sierp. r .t .

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
R z y m  dnief, 1 października .
(z Gazety W arszaw skiej).

Dnia 27, 28 i 29 września sprawowali w Kon­
klawe urzędy naczelników działów: biskupiego k a r ­
dynał Spina , kapłańskiego Cezaryiisz Leoni, d i a ­
końskiego Guerieri Gonzago.

Naygorętszem było pragnieniem Kościoła ka­
tolickiego widzieć się wynagrodzonym, za ciężką 
stratę, poniesioną w śmierci Papieża .Piusa F l f y 
przez obranie nowey Głowy ś. Religii naszej, i 
xiązęeia doczesnego; -w tymto celu tyle zaleconych 
modłow ciągle się odbywało. Nie mogły one le­
p ie j  być przyjęte, ani łaskawiej od Dawcy dobra 
wszelkiego wysłuchane: bo jeżeli u ważymy czas, 
jaki od osierocenia Kościoła i wejścia  do Konkla­
we ś; Kuollegium, aż do łaski pozyskanej upłynął; 
to 4o tylko dni przeszło, jak żyć przestał Papież 
Pius V I I ,  a 27, tak się n a jdos to jn ie js i  elektoro­
wie za cyknę li w Konklawe; kiedy z rana w Ciedzie-
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lę 28 września, przez szczególne natchnienie D u ­
c h a  ś., pozbierały si^ już głosy, potrzebne do w a­
żności nowego wyboru.

Po ich zebraniu w  kaplicy s. P a w ła  ( г а Ы т а  
d e l O u ir in a le )  wspomnionego poranku, i po wezwa­
niu przez gorące modły pomocy D u c h a  ś„ przystą­
piono do s ę r u i in iu m  (przeglądu). Po uznaniu ńa- 
koniec kartek ze zwykłemi skrupulatnemi obrzęda­
mi, okazał się wybór kanoniczny, utwierdzony na 
osobie Naydostoynieyszego i Nayprzewielebnieysze- 
go JX. Kardynała A n n ib a l  d e lia  G e n g a  S p jle t in o ,  
urodzonego w G e n g a , familiyney majętności, d. 2 
sierpnia 1760 r., Archiprezbitera Bazyliki Libery- 
ańskiey i jeneralnego wikaryusza rzymskiego, 
kreowanego przez 3. p. P iu s a  V I I  w d. 8  marca 
1816 kardynałem kapłanem, pod tytułeniś. M a r y i
та l y b r e m .  V’

W ezwany bezpośrednio wspomniony Naydo- 
Stoynieyszy i Nayprzewielebnieyszy Elekt (obrany) 
przez Naydostoynieyszego i gNaywielebnieyszego 
Kardynała, J u l iu s z a  d e lia  S o m a g lia , dziekana ś. 
Kollegium, czyli przy у mu je to naywyźsze dosto­
jeństwo Kościoła? zgadzając się z Wolą Bożą, przy­
jął i przybrał imię L e o n a  X I I .  W tedy obecny 
tam  Monsignor Z u c c h e , mistrz obrzędów, odczytał 
głośno zwykłą aryngę, i jako Notaryusz Stolicy 
Apostolskie/ , urzędowy akt tey a k c e p ta c j i  opisał. 
Świadkami byli: P e r u g in i  biskup porfiryyski, 
M a z io  sekretarz ś. Kollegium, idw ay ceremonia- 
rze: F o r n ic i  i L a z z a r m i .

Potem Naydostoynieysi i Naywielebnieysi 
JX X . Kardynali F a b r y z y  R u f f o  i  H e r k u le s  C on- 
\ a l v i , pierwsi dyakoni, wpośród siebie wzięli no­
wego Papieża, i zaprowadzili go przed ołtarz, zkąd 
po krótkiey modlitwie, do zakrystyi mu towarzy­
szyli; tam nowoobrany, na przygotowanem dlasie- 
sie krześle usiadłszy, rozebranym został z sukien 
kardynalskich, przez swych konklawistow pomocni­
ków Kamery, przy pomocy mistrzów obrzędowych, 
i w papiezki ubiór przybrany, to jest: pończochy, 
sandały z wyszywanym krzyżem złotym, sutannę 
białą jedwabną, przepaskę, rokietę, mucet, stułę i 
czapeczkę (c a m a u ro ). Daley, postawiwszy krze­
sło przenośne na gradusach ołtarza, prowadzono 
Jego Świątobliwość, przy posłudze wyżęy wspo- 
rtmionych kardynałów dyakonów, przed sam oł­
tarz*, gdzie usiadłszy na wspomnionem już krze­
śle, pierws?ie odebrał posłuszeństwo czyli cześć z 
pocałowaniem ręk i, i dwukrotnem uściśnieniem 
przez Naydostoynieyszych JXX. Kardynałów, po­
jedynczo mu z porządku starszeństwa przedstawia­
jących się, w sutanny fioletowe, rokiety, mucety, 
i  cro cc ia  (płaszcz czyli kappa kardynalska, podo­
bna do praiackiey, lecz bez kaptura) przybranych. 
Naydostoynieyszy JX. Kardynał B a rto lo m e o  Р а с с а , 
podskarbi dworu rzymskiego, oddawszy mu wprzód 
w swym porządku cześć, włożył mu na palec pier­
ścień Rybaka, który przez Jego Świątobliwość 
Monsignorowi Z u c c h e  oddanym został, dla w yry­
cia na nim imienia, jakie sam sobie nadał.

Podczas oddawania mu czci i posłuszeństwa, 
Naydostoynieyszy JX. Kardynał F a b r y c y  R u f f o , 
pierwszy dyakon, oddawszy mu także z porządku 
starszeństwa swego cześć powinna, po uproszeniu po­
zwolenia J. S. do ogłoszenia świetnego wyniesienia 
Jego na Stolicę, w towarzystwie jednego z mistrzów 
obrzędowych, niosącego wywyższony Krzyż Pa­
piezki, udał się niezwłocznie na wielki balkon nad 
wielką bramą, od strony placu kwirynalnego, już 
poprzednio odmurowaną, i tam włożywszy na gło­
wę biret kardynalski, oznaymił wyniosłym głosem 
kreacyą nowego Papieża następującemi słowy: 
„ A n n u n t io  vo b is  g a u d iu m  m a g n u m i; P a p a m  habe- 
m u s  E m in e n t i s s im u r n  a c  R e y e re n d is s im u m >  D o rn i• 
n u m ,  A n n ib a le m  t i tu lo  S . M a r ia e  t r a n s  T ih e r im  
P r a e s b i te r u m  S . R .  E .  C a r d in a le m  d e lia  G e n g a , 
q u i sib i n o m e n  im p o s u it  L e o  X I I . *  ,, Ogłaszam 
wam wesele wielkie; mamy Papieża Naydostoy- 
nieyszego i Nay prze wielebnieyszego JX. A n n łb a la  
t i tu lo  S . M a r ia e  za T y b r e m , Kapłana ś. Kościoła 
Rzymskiego, Kardynała d e lia  G e n g a ) który sobie 
przybrał imię L e o n a  X I I . *

Wiadomość o uskutecznionym wyborze z  ust

do ust przechodząc, w jedne/ prawie chwili po 
całem rozgłoszo na mieście, napełniła cały tak roz­
legły plac kwirynalny, szlachtą wszystkich rz ę ­
dów,* i niezliczonym ludem, dla okazania uczuć 
radości tak godnemu nowemu Namiestnikowi Chry-‘ 
stusowernu. Powietrze tylu napełniło się okrzyka­
mi E v  v iv a  (Niech żyje), że ledwie słyszeć można by­
ło wystrzały dział z zamku ś. A n io ła  i gwardyi 
szwaycarskiey, ani nawet odgłosu dzwonow kościo- 

rzymskich; po całem mieście roznosiła się ra ­
dość i wesele, z tak szczęśliwego zdarzenia.

Po południu obwiesczeni głosem mistrza obrzę­
dów papiezkich Naydostoynieysi i Naywielebniey­
si JXX. Kardynali, w liczbie 4.6 , o godzinie pół 
do 11, z nay do wali się już w pałacu watykańskim; 
i przy wstępie do kaplicy S y x tu s a , kapy na siebie 
przywdzieli. Potem wszedłszy do wspomnioney 
kaplicy, zasiedli w stallach we właściwym porząd­
ku. J. z orszakiem półuroczystym (se m i p u b li-  
cae ij mając z sobą w karecie Naydostoynieyszych 
i Naywielebaieyszych JX X . Kardynałów d e l la S o - 
m a g l ia  dziekana, i Р а с с а  poddziekana i podskar­
biego, przybył do pałacu watykańskiego , I przy­
brawszy na się ubiór Papietki w zakrystyi przy- 
ległey kaplicy S y x tu s a ,  wszedł do niey w assy- 
stencyi Naydostoynieyszych JX X . Kardynałów^ 
pierwszych z rzędu dyakonów. Po krótkiey mo­
dlitwie wstąpił na ołtarz, i zasiadłszy na środku 
mensy, odbierał powtórnie cześć pocałowaniem no­
gi i ręki i zwykłem uściśnieniem. Po zakończeniu 
tey drugiey czci Monsignor B o f fo n d i , audytor S a -  
c ra e  R o t a e ubrany w kapę, udał się przed ołtarz 
z Krzyżem, przed którym szło liczne grono pra­
łatów w mantoletach, i kapelanów kantorów w to ­
gach, śpiewających antyfonę, E c c e  S a c e rd o s  m a g n u s  
(Oto Kapłan wielki). Szedł daley przez wschody 
Konstantvna do Bazyliki w atykańskie/ Postępo­
wali za Krzyżem Naydostoynieysi i Naywielebniey­
si JXX. Kardynali w swoim pnrządku właściwym. 
Za nimi PP. Konserwatorowie ludu rzymskiego. 
Daley Monsignor B e r n e t t i  gubernator R z y m u ,  ma­
jący obok Xięcia A l t i e r i , senatora rzymskiego. Po­
tem wyżey wspomniani Naydostoynieysi JXX. K ar­
dynali pierwsi dyakoni; w końcu dał się widzieć 
Jego Świątobliwość, niesiony w krześle, otoczony 
gwardyami szlacheckiemi i ich dowódcami. Znay- 
dował się obok jeneralny porucznik kommendant 
B r a c c i , naczelny*dowódca woyska liniowego, tu ­
dzież gwardya szwaycarska. Zamykali processyą 
Mon ignorowie: audytor Kamery, podskarbi i mag- 
gior domo J. S , patryarchy, arcybiskupi i biskupi 
assystujący przy tronie papiezkirn, i protonotaryu- 
sze apostolscy.

Po wejściu processyi do Bazyliki, udał się 
J S. do ołtarza Przenayśw. Sakramentu, gdzie 
zstąpiwszy z krzesła przenośnego , uczynił krótką 
modlitwę na faltisterzu. A gdy krzyż i ś. Kol 
lcgium ku papiezkiemu postępowali ołtarzowi, pod­
niósł się J. S., i przy ją wszy ty arę z rąk Naydo­
stoynieyszego pierwszego dyakona, niesiony był 
jak pierwiey na krześle. Przybywszy J. S. na śro­
dek prąesbiterium, odmówił modlitwę w tyarze na 
głowie na zwyczaynym faltisterzu. Potem wstą­
piwszy na ołtarz, zasiadł na środku mensy na czer­
wone у poduszce. Natychmiast Naydostoynieyszy 
i Naywielebnieyszy JX. Kardynał dziekan zainto­
nował hymn s. A m b ro że g o , T e  D e u m , kontynuo­
wany przez kapelanów kantorów papiezkich. W  
czasie śpiewania wspomnionego hymnu J. S. odbie­
ra ł od Naydostoynieyszych i Nay wie lebniey szych 
JXX. Kardynałów, stojących porządkiem trzecią i 
publiczną cześć. Po zakończeniu jey i hymnu. N ay­
dostoynieyszy i Naywielebnieyszy JX. Kardynał 
dziekan zaintonował zwykły wiersz i modlitwę za 
nowego Papieża, który zstąpiwszy z mensy ołta­
rza i stanąwszy na gradusach, dał, według obrząd­
ku zwykłego, licznie zgromadzonemu ludów7i, na­
pełniającemu ową rozległą Bazylikę, tak pożądane, 
uroczyste i pierwsze apostolskie błogosławieństwo. 
T u niepodobna jest prawie, opisać radości i czułości, 
okazanych przez ten lud, nay przy wiązańszy ku swe­
mu nowemu i naygodnieyszemu Xięciu i powsze­
chnemu Pasterzowi; życzący mu szczęścia i zdro-



Wia, przez długą lat koley. Co niech Bóg Nay- 
wyższy raczy mu udzielić dla dobra poddanych i 
pożytku całego chrześcijaństwa.

Po ukończeniu tego obrzędu, właśnie, kiedy 
dzwoniono na A nioł Pański, rozebrał się J. S. z 
ubioru pontyfikalnego, udał się pieszo przez zakry- 
styą, przy którey wschodach wsiadł do karety w 
towarzystwie wy ze у wspomnionych dwóch Nay- 
dostoynićyszych i Naywielebnieyszych JX X . K ar­
dynałów de la Somaglia  i Расса, i z tym  samym 
uroczystym orszakiem* z jakim przybył, nadto z 
12 jeszcze masztalerzami, pieszo niosącymi pocho­
dnie około jego karety, powrócił wpośród powsze­
chnych, ciągle wydawanych okrzyków, do swey 
rezydencyi kwirynalney , a wystrzały z dział 
zamku s. A nioła  ciągle brzmiały.

Przez trzy  dni następujące po wyniesieniu 
J. S. , xiążęta i szlachta rzymska i zagraniczna, u- 
dawali się do ucałowania nogi J. S. i składania mil 
swych życzeń, których uprzeymie przyyrnował, i  
z Papiezkiem odprawiał błogosławieństwem.

W  wieczory pomienionycli trzech dni, oświe­
cane były pochodniami, lampami, kagańcami, ia- 
cyaty pałaców, ciała |dy plomatycznego , xiąż.ąt i 
szlachty rzymskiey i zagraniczney, )ako też i d o ­
my oby watelskie, dla okazania powszechney rado­
ści, z okazyi szczęśliwego wyniesienia Oyca Świę­
tego.

W  łi О C H Y.
Od granic włoskich dnia 25 września .

(z Gazety W  ar Stawski ey.)
Zmarły Papież Pius V I I , podyktował d. 9 

marca r. b. swóy testament. Przeznaczył dla Hra< 
biego Scypiona Chiaromonti, synowca swego, m a­
jętność w okręgu Fue/iza , k tórą z własnego ma­
jątku kupił za 128,000 szkudów. Z  innych dóbr i 
z tego co się po śmierci zostanie, utworzył majo­
r a t  dla syna synowca swego, Tomasza Chiaromon- 
t i , a dla młodszych jego braci, wyznaczył 5oosku- 
dów roczney pensy i. Gdyby z'aś było ich więcey 
niż dwóch, w tym  razie każdy dostanie tylko З60 
szkudów pensyi. Zarządcą majoratu mianował Xię- 
cia Barbsrini. Ze złożonego kapitału, powiększo- 
nego prowizyami, córki krewnych jego dostawać 
mają dodatkowe uposażenie, czego zarząd polecił 
Trybunałowi Swiętey Roty. B ratu  swemu, G rze­
gorzowi Chiaromonti, zapewnił 2600 skudów do­
ży wotniey pensyi, a siostrzenicy, będącey w kla­
sztorze Benedyktynek, 4oo szkudów na rok. Ostat- 
niern rozporządzeniem w dniu 2З kwietnia r. b. 
przeznaczył kapitał, w skarbie publicznym będący, 
i przynoszący rocznie 1000 szkudów prowizyi, na 
utworzenie prelatury, na k tórą synowiec Scypio 
Chiaromonti mianować będzie. Bibliotekę swoję 
zapisał klasztorowi Benedyktynów w Cezęnić.

Zakon Kamedułów obrał jenerałem swoim 
Kardynała Z urla .

Wielki sąd szczególny w Neapolu , wydał w y ­
rok przeciw oskarżonym o główną zdfadę, A nto­
niemu Giannone z Neapolu, Janowi de F ita  i Kle­
mensowi Prota z Salerno, Fryderykow i Cimino z 
Monteperijoso , i Felixowi To fu r  i z Benincasa\ 
wszyscy posiadali nay wyższe stopnie Sekty węglar- 
skiey, i mieli zlecenie rozszerzać rewoiucyą w 
Królestwie. Dnia 17 czerwca 1820 Г. przypięli ko­
kardę troykolorową i jeżdżąc po ulicach gminy 
M ater domini w Salerno, czynami i krzykiem bun­
towniczym podburzali lud do obalenia rządu. W  
pierwszych dniach lipca tegoż roku pracowali gor­
liwie nad rozkrzewieniem i ustaleniem zgubnych 
nowości tego czasu. Gianonne, de F ita , Cimino i 
Prota  urządzili rokoszańską zbroyhą siłę, którą 
po ulicy, a następnie i na granice wysłali. W sz y ­
scy przez 9 miesięcy gorliwie się zaymowali po­
pieraniem rewoluryi. Sąd szczególny uznał wszyst­
kich winnymi zbrodni obrażonego majestatu i spisku 
przeciw rządowi, wyłączył ich od amnestyi z d. 
28 września 1822 i osądził na śmierć. W yrok  na 
4rech pierwszych dokonany został d, 12 września 
r. b. lyfuriego  Król ułaskawił, zamieniwszy karę 
śmierci na więzienie.

F  r A N c Y a.*
Ostatnia data z P a ry ia  jest d. io  pażdzier- 

nika. *
Marsżałek M oncey  dor.iosł z M at ar o pod d. 

3o września, iż woysko nasze z.jęło twierdze San  
Ternando de JBigueras, a osadę zabraną w niewo­
lą, poprowadzono do Fraticyi. Przesłał oraz Mar- 
szałek listę żołnierzy franćtizkich i rojalistów hisz­
pańskich, którzy się w bitwach w Llado i L lers  d; 
i 5 i 16 września nayWięcey popisali.

Xiążę Bourbcn  miał wczora nieszczęśliwy 
przypadek. Gdy był na łowach w lesie Alten , kon 
raptem  się przeląkł, 1 wpadł w bagno; chciał się 
wydobydź, lecz wpadł powtórnie, całym ciężarem 
swoim upadł na Xięcia (i złamał mu lewą nogę. 
W szystko stało się tak nagle, iż orszak Xięcia nie- 
zdołał zapobiedz nieszczęściu. Zaniesiono Xięcia 
do Chantilliy gdzie gd leczą, 'PP. D upuytron i Bon» 
m e. Niemasz wreszcie żadnego niebezpieczeństwa.

Dzisieysźy M onitor umieścił dokładny raport  
marszałka M oncey, pisany z M ataro  d. 2 bf rrl.
0 zajęciu Figueras. Osada w czasie poddania się 
wynosiła s4io ludzi; żywności miała blisko na 20 
dni, i gdyby o trzecią część zmniejszono racye, 
twierdza mogłaby się miesiąc trzymać. Na wa­
łach znaleziono 1З9 dział, między któremi było 18 
możdżerzy i 11 haubic. Potrzeby wojenne skła­
dały się z 86,85o kilogramów prochu , 4288 bomb, 
28ЗЗ ładunków z granatami, 92,127 kul działowych 
id,.)2o g ran a t ,  milion 423,426 ładunków karabi­
nowych i 3428 cetnarów kartaczów. Jeden bata- 
lion francuzki a drugi hiszpański stoją na osadzie 
w  twierdzy, i wydano potrzebne rozkazy opatrze­
nia jey tymczasowie w żywność na miesiąc. 0  
kolumnie, k tóra wyszła z Tarragony  pisze m ar­
szałek w raporcie swoim: kolumna ta  wynosząca 
Зооо piechoty i Зоо jazdy zostaje pod dowództwem 
San M iguel. Z  L e ry d y , Zamiast ciągnienia ku Ur~ 
gelowi, jak Baron Eroles z początku się domyślał, 
przeszła d. 21 września przez СуПса pod Albale» 
ta, i  teraz posuwa się w Arragonii. Woysko sprzy­
mierzone stanęło między Leryda i nieprzyjacielem, 
dla przeszkodzenia powrotowi jego do Katalonii. 
Jenerałowie Eroles i Т го т ф п  ciągną ku Tana - 
ry ta . Santos Ladron  stoi we 2600 ludzi w F raga . 
Osada w L e ry d u e  wynosi tylko 800 ludzi, między 
którymi jest 4oo milicyi. Dnia 29 września o go­
dzinie 8 zrana wyszła z Tarragony  druga kolumna, 
złożona z 2,000 piechoty i 100 jazdy; jedna jey po­
łowa posunęła się ku Fales, a druga zajęła stano­
wisko między Secuita i  Catler. W  tey ostatniey 
wsi był jenerał Achard 7. batalionem franouzkim; 
ściągnął do siebie drugi batalion stojący w  R iera f
1 przy pomocy Barona M ont gardę, usiłował prze­
ciąć nieprzyjacielowi odwrót do Tarragony , co mu 
Się jednak niepowiodło; gdyż woysko jego mimo 
bardzo śpieszny pochod, potrafiło tylkó dogonić 
ty lną  straż nieprzyjaciela, który, zostawiwszy 12 
zabitych i wielu ranionych, jak nayprędzey cofnął 
się pod mury Tarragony . Ż  nasżey s trony mie­
liśmy 7 ranionych. 6

W ychodząca w  M adrycie  gazeta R estaura - 
d o r , umieściła ważny a rtyku ł o oswobodzeniu 
Króla hiszpańskiego. W yraża  w nim: „ Nakonieo 
przywrócono nam Króla, religią, oyczyznę i pra­
wa. Niech będzie chwała ś. naszey religii, k tóra 
nam w tylu nieszczęściach światłem swojćm przy ­
świecała! Niech będzie cześć Królom, którzy, świę­
tem przymierzem połączeni, litując się nad cier- 
pianiami naszemi, postanowili nas uratoWad! Niech 
będzie wieczna cześć wspaniałemu narodowi, k tó ­
ry imieniem Europy zajęty ocąleniem naszetn.krew 
swą dla nas przelewał, i poświęcił się za has! Niech 
będzie sława wnukowi s. Ludwiga, k tóry woyiko 
oswobodzicielskie prowadził, i dni szczęśliwsze dla 
nas przysposobił! Niech będą dzięki Władcom i 
Woysku rojalistowskiemu, k tórzy zaszczytnie, god­
nie i odważnie popierali sprawę Boga i Króla! 
Niech będzie błogosławiona pamiątka tylu obroń­
ców wierności i przywiązania, tyrańsko zamordo- 
w anychr Niech będzie cześć mężom, którzy mieli 
dosyć wielkości duszy i męztwa, do wyrzeczenia

i



się chwilowego błędu i użycia wojska uzbrojone­
go przez Króla, znowu do służby jego! O dniu 
szczęśliwy, wićleż to dobrego nam wracasz’ F e r ­
d y n a n d , jest wolnym! Łzy. nisze otarte, wszyst­
kie cierpienia zapomniane, i odbieramy nagrodę za! 
usiłowania i przychylność naszę. Prawy tron wznosi 
się znowu; a religia, pekoy i obfitość powracają. 
W y  obłąkani ludzie , zrzeozcie się także waszych 
błęd w, i spójnie z.nami otoczcie ten tron, który 
Opatrzność nam powróciła, abyśmy się wszyscy o- 
koło niego połączyli. P rzebaczeniezapew nienie 
i pojednanie za wszystko, ćo się sta ło ; jedność ha 
przyszłość, a będziemy dosyć mocnymi, do odpar­
cia każdego nowego nieprzyjaciela/’ ^

' ' Przed poddaniem się K o r u n n y , ó.8 zbiegów; 
frańcużkich, chciało ztamtąa*uciec na statku wo­
jennym hiszpańskim; lecz go flota, istojąca przed 
tym por tern, zabrała, i ze wszystkimi Dęd,c^cymi na 
idm ludźmi, do B a jo n n y  zaprowadziła. Okazało 
się i  czynionych badań" i i  j es o ze 19 innych zbie­

gów ,. należało dó tych 38 . W szystkich oddano 
pód-bąd mićysdoiVy, jako woyskowfych, którzy no 
sili łbróń przeciw oyczy z me. Wszakze jeneralny 
prokurator przy sądzie kąssącyyr^fn, stosownie do 
odebranego pisma od kanclerza ministra spranie- 
tfifwóSci, uczynił przełożenie, do. którego рггуяѣу- 
Ш Się sąd kassacYyny, i całą sprawę jodesteno do . 
sąd u . depar tament u w y z s z e y  G a r o n y  w  T u lu z ie .

yV T  ' ■ н  I ' S Z PA  NI. 5 A,
! ' W it to r y a  dnia. 25 w r z e ś n ia  

(z G a z e ty 'W a r s z a w s k ie y . )
■ W  zeszłym WgoSnhi prowadzono tędy prze­

szło 100 oficerów  kobityŁucyyny ch, zabranych w 
Miewblą w Ga lic у i. Był między nimi jenerał F T  
~gOgoskarżony, iż w К оГ иП піе  kazał. 5.2 rojąliątow 
wsadzić na statek, a zo tem  utopić. Krewny je­
dnego z tych nieszczęśliwych roją lis tóg ,' domagał 
się wyda tiia osoby' F ig o )  z powodu,* i z morderca 
tnie możć, Ani powirikn, bydź objęty kapitulacją. 
W ładze franctiżkie Uznały słuszność przełożenia 
jego i zezwoliły na' wydanie obwinionego, którego 
"ośadzono w więzieniu" vv B e r g a r a \  i który tu  bę- 
tiźlć sprowadzonym! 2

O d  g r a n ic  h is z p a ń s k ic h  d n ia  1 p a ź d z i e r n i k a .
(z te jyze  g a z e ty ) .  ^

List z M a n z a m p e s  donosi, iż d. 26 wrześnią 
przybył tam  R ie g o , k .za  5 dni będzie wj Madry­
cie. Jedzie na wozie, na npć zaś bywa .zamykany 
w więzieniu. Rozeszła się, fałszywa wieść, iz ban­
da rewolucjonistów ciągnie przez A lm a d e n  i A -  
r e n c ia  dla odbicia R ie g o ;  lecz był to pułkownik 
konstytucycnisŁów A m o r , który się pbddał rejen- 
cyi.

Margrabia' T a la r a ,  poseł francuzld, przyby tf- 
% 'iy  d. ^ w rz e śn ia  do Х е г е з , ’ miał długą rozmo­
w ę  ź Xi ązę cle m' I n f  a fitacło , prezesem re jeńcy i. Był 
także na ńiey hiszpański minister woyny.

Wóysko portugalskie miało przybydź do o- 
kodic B a d a j  oz. W  C iu d a d  R o d r ig o  dowodzi za­
palony E m p e c in a d o .

D n ia  5o w r z e ś n ia , Rejencya otrzymała bez­
pośrednie wiadomości* z K a d y x u , dochodzące do d. 
ЬЗ b. m. Podczas strzelania francuzów na miasto, 
Król i Jego rodzina nie byli narażeni na żadne
niebezpieczeństwo. .*

Kapitan jeneralny S tarej Kastylii donosi m i­
nistrowi woyny z R e to r  f i lo ,  i z przystąpił do ści* 
śleyszego opasania twierdzy C iu d a d  R o d r ig o , >  
którey się E m p e c in a d o  ze swoim oddziałem znaj­
duje. Ten dowódca stał się postrachem ćtiłey o- 
kolicy przez swoje zdźierstwa i okrucieństwa.

Kiedy R ie g o  przybył да rynek w A n d ń j a t , 
naprzeciw balkonu, z którego w roku przeszłym

miał mowę do ludu; obrócił się dó francuskiego 
oficera, który mu tow arzyszył/i pokazując ną tłum 
ludu, otaczający siebie, rzekł: „ Ten lu d , który 
dziś W P. widzisz tak rozjątrzony na mnie, ten 
lud, któryby mię, gdyby tu niebyło W  Pana, był­
by już zamordował; przeszłego roku nosił tu  mnie 
w tryum fie/ miasto, pomimo chęci mojey, zmilsilo 
do przyjęcia szabli honorowej, Pr^ez całą noc, 
kiedy tu zostawałem, domy były oświecone, lud 
tańcował pod mojemi oknami, i głuszył mię przez 
swe krzyki. (C o n s . I m p a r .)

S z w  e  c y A.
S z to k o lm  d . 2З w r z e ś n io .

(z  K o r r e s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o )
Na, wniosek T&na.' I l a r tm a n s d o r f  postanowił 

stan szlachty, na posiedzeniu swojem d. 19 b. m. 
wezwać inne stany do proszenia J. K. Mości o wy­
jaśnienie stosunków d u chowie ń $ t w a.

W ydział ekonomiczny oświadczył względem 
propozycyi Królewskiej, aby obrady stanów były 
publiczne, i i  niemoże jeszcze uczynić wniosku, 
ponieważ przedmiot ten niebyt dostatecznie roz- 
trząsniony.

W ydziały stanu i bankowy trudnią się usku­
tecznieniem uch?«ał seymu względem urządzenia 
skarbu.

N І Б M C Y,
O d  b rze g ó w  M e n u  d n ia  25 w r z e ś n ia .

Dynoszą ż Xięztwa Nassauskiego co następu­
je. Przeszłego roku uczęszczało do szkół te^o xięz- 
tw a 691 dzieci izraelskich, dla odebrania tam po­
czątkowego wychowania, potrzebnego wszystkim 
ludziom, beż różnicy religii. Niektórzy z nich 
^ n a fdowali się dobrowolnie na publicznych lekćyach 
religii; a wszyscy bywali na lekcyach śpiewu. 
Młodzi izraelici chodzą ta k ie  do wyższych szkół 
z wielką gorliwością i pilnością* nawet w dniach 
sobotnich. Dziewczęta tego w yznania chodzą tak­
ie  do szkół przenfy słowy ch, gdzie się uczą robót, 
właściwych pici swojey. Nakoniec, wielkh liczba 
m łodych żydów uczy się pielęgnowania drzew, we 
Wszystkich miejscach, gdTe są założone szkoły w 
tyjn przedmiocie. {C ons. I m p  )

N. Król Jmć saski udzielił wielkiemu mar­
szałkowi wielkiego Xięztwa toskańskiego XięciU 
R o s p ig l ia s i  order rucianey korony.

GaZeta stanu 1 rządowa z d. 26 zawiera ze 
S z tu tg a r d u , urządzenie xiąźęcego domu T u m  T a - 
ęcis, co do obowiązków względem kraju, które S .
K. M*. nakazał do skutku przywieść.

n, . Prośba literacka.
Gdy drugie wydanie dzieła mego o L iteratu­

rze Polskiej ma z druku wychodzić, upraszam za­
tem miłośników bibliografii oyczystej, o udziele­
nie sprostowań i dodatków, które w prost do mnie 
albo do xiegarni G lic k s b e r g a  w W arszawie i K r z e ­
m ie ń c u , lub też Z a w a d z k ie g o ' i  W ę c k ie g o  w  W a r­
szawie przesłane bydź mogą. jeżeli niektórym 
łaskawym lubownikom literatury oyczystey nie 
złożyłem mego podziękowania, za nadesłane dotąd 
uwagi i supplementa, znaydą imiona swoje wymie­
nione przy drugiem w> daniu, gdzie zdana będzie 
sprawa z pomocy i zasiłków, otrzymanych od ró ­
żnych osób

W  W a r s z a w ie  d 20 października 182З.
Felix B e n tk o w s k i .

. Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 paźdz; 
rubel srebrny 5 rub .79 kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 65 , stary r. i i  kop. 5o, imperyał r. 36 
kop, 80.

R o zw a lo n o  d ru k o w a ć . 2  p o le c e n ia  J W .  W o je n n e g o  L i te w s k ie g o  G u b e r n a to r a .
- A n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i  K a w a l e r .

1 ' 1 1T.... — '■
w Ęrukarni Redakcji.
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DODATEK DO GAZETY IiURYERA LITEWSKIEGO N. 126.
Wilno dnia 19  Października v. s. 1825 Roku,

o Z b i e g a c h ,
Od Litewsko - Wileńskiego Gubernia! nego- 

Rządu ogłasza się, i i  wzięty w tuteyszey gubernii 
w  zawiley Kim powiecie bez paszportu Franciszek 
bez nazwiska, powiadający na ехат іш е, że miey- 
sca urodzeń staną swojego 1 do kogo należy ше- 
pamięta, w  rewizyi mgd ;e mezapisany, i rodzeń­
stwa niema; na mocy Ukazu Rządzącego Sena­
tu  pod dniem 29 augusta 1807 roku ;  podług 
rezo lucji  Rządu pod dniem 2 junii 1826 roku w y­
d a n e j ,  uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Najwyższego Jego Cesarskiej Mości rozkazu, pod 
d. 20 łebrtraryi 182З r- danego Rządzącemu Sena­
towi; dla odprawienia do Syberyi na posiclenie o- 
desłany d. 5 o tegoż junń, podług urządzenia w n- 
stawie o zsy łkow ych , do Tobolskiego Prykazu 
zsyłkow2?ch; o c iem  zgodnie z 12, i 5, i 4 i i 5 
punktem tegoż Najwyższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do k tó ­
r e j  on należy. Przymioty pomienionego włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz.fc 5|  w ie rsz . , tw arzy podługowa- 
tey , białej, czystey, włosow na głowie ciemnych, 
na wąsach rusych, brody jeszcze niegoli, oczu cie­
mno szarych, nosa miernego ostrego, od urodze­
nia lat 20. Unia 5 oktobra 182З r .  Assesor i 
Kaw aler Nowicki. Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tęgoi FLądu ogłasza się, iż wzięty w  t u ­
teyszey gubernii w kowieńskim powiecie bez pasz­
portu Аіехаясіег Iwanowa syn Sokołow, powiadają­
cy ną ехатіш е, że  od urodzenia m ai a t  З7, redem 
z zsoskięwskiey gubernii, z miasta Tobolska, z pod­
danych Xięcia Sierhieja Sierhie je wieża Wiaziem- 
skiego; dla nieokazania do poparcia tego n a jm n ie j ­
szych dowodowi; na mocy Uka u Rządzącego 
Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r o k u ; po­
dług rezolucyi Rządu pod dniem 5 junii 1В2З 
roku wydanej, uznany włocsęgą, i na mocy 10 pa­
ragrafu Najwyższego Jego Cesarskiej Mości roz­
kazu, pod d. 2З łebruaryi 182З r. danego Rządzą­
cemu Sen.aLowt; dla odprawienia doSyberyi na po- 
sielenie odesłany dnia 16 tegoż ejunii; podług urzą- 

! dzenf* pstawiei. o zsyłko wy cb, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłko wy cb; o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 
i rb puWiktem tegoż Najwyższego Ukazu uwiada­
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, 
do k tó rzy  on należy. Przymioty pomienionego włó­
częgi: wzrostu 2 arsz. 5-J- wiersz., tw arzy podłii- 
gowatey czystey , włosow na głowie ciemnych 
wąsy i brodę goli. oczu błękitnych, nosa długie­
go. pośród łba nad nosem blizna, na lewey s tro ­
me szczęki pod okiem znak od uderzenia, prawe 
ucho przekłu te  na kolczyk.

Dnia 5 oktobra 182З roku. Podpisy jak wyżey.

O ś w i a d c z e n i e .
1 E x c e rp t  oświadczenia, do P ro to k u łu  P o ­

tocznego  Ziemskiego P tu  Thumeńskiego w dacie 
n iż e j  w y ra ż o n e j  zapisanego P tu  Ihum eńskiego  
pod p ieczęcią  u rzędow ą  Ziem ską tegoż p tu  
£tror>. rek w iru jącey  jest wydań.

Ro>iu tysiąc ośmset dwudziestego trzecie^ 
go m iesiąca ok tob ra  osmego dnia. Z racyi n ie-  
zeb ran ia  się kom ple tu  na urzędz ie  Jego I M P E ­
R A T O R  S K IE Y  M OŚCI Z iem . P tu  Ih u m e ń -  
skiego oświadczenie  Im ien iem  W J P a n a  S te fa ­
na T e r leck iego  P isarza  Ziemskiego Pińskiego 
w  Imien iu własnym  i z mocy p len ipotencyow  
w  osobach K a r o la  b. Assesora, Adam a te ra ź ­
n i e j s z e , ^  A ssesora  Sądu Niższego Pińskiego , 
Ignacego, F ranc iszka ,  i M iko ła ja  braci moich 
rodzonych  T er leck ich  synów P io tra ,  Cyrylego 
syna T om asza  Sędziego Granicznego P iń sk ie ­
go, W in cen teg o  b. P re z y d e n ta  Ziem. Pińskiego

i  Jana  Sędziego G ran . P ińskiego synów  Józefa, 
o raz  Mikołaja syna A lexandra T er leck ich  czy­
ni się z powodu n a s tęp n eg o , Z eszła  R óża  z 
Terleck ich  P u tkam erow a  Sztacka  SoWietniko- 
wa, tes tam entow ą dyspozycją  w  roku tysiąc 
ośmset cz ternastym  miesiąca m arca dw udzieste­
go cz wartego dnia im ta lą ,  a  po zeszłey ś m ię r .  
ci testa torsk i w  tym że ro k u  miesiąca oktobra  
siódmego dnia  w  Ziem stw ie Ihum eńskim  przy  
opłacie poszlin ak tykow aną, rozporządzając  
s v ym dorobkowym  m ajątkiem Z iem nym  Błoniu  
nazyw ającym  się z folwarkami do onego p rzy ­
należnymi w Ihumeńskim  powiecie a  G ubern ii  
M iń s k ie j  połoźonemi, oraz ruchom ym  i sumo­
w nym , całkow ity  swóy m ajątek ziemny, ru c h o ­
my i snm ow ny b ra tu  swojemu cio teczno-rodzo- 
n em u  A ntoniem u Ossowskiemu C horążem u 
P t u  Prużańsk iego  wieczyście  'zapisała i akto*p 
rem  uczyniła, za w prow adzeniem  we w ładan ie  
przez  u rzędow ą Introm issyą czwartego oktobra , 
uczynioną zeszłego Osowskiego w la t  siedm 
to  jest w roku  tysiąc ośmset dwódziestym p ie r ­
wszym  miesiąca january i  dwódziestego dnia  
wyniesionym  pozwem, z in s ta n c j i  P io tra  P o d -  
stolego Parnaw skiego , Mikołaja Chorążego b ry ­
gady Pińskiev, W incen tego  Jana  1 Cyrylego 
Sędziów G ran. P ińskich T er leck ich  z Antonim, 
Ossowskim C horążym  Pruźańsk iin  napoczęty  
został w  Z iem stw ie Ihum eńsk im  proceder, w  
dowodzie  sukcessyi po zeszłey P u tkam erow ey , 
a  po śmierci W .  Antoniego Ossowskiego C ho­
rążego w  roku  tysiąc ośmset dwódziestym  p ie r ­
w szym  z sukcessorami cnego W  W .  Antonim  
C h o rąż -m  woysk Rossyysfeich, W ła d y s ław em  
Sędzią Ziem. P rużańsk im  i Józefem bracią O s­
sowskiemu też  w  Z iem stw ie  Ihum eńsk im  kon­
tynuow ał się proceder, tak  z in s ta n c j i  pow yż­
szych osób, jako też , po śmierci P io tra  T e r ­
leckiego przezem nie S tefana i braci m oich in ­
s ta n c ja  ponow ioną została, w  ciągu jakowego 
processu p rzez Zapisane oświadczenie w  Ak­
tach  Z iem slw a Pińskiego i w  G aze tach  K u r y e -  
r a  L itew sk iego  roku  tysiąc ośmset dw ódz ieste ­
go drugiego pod N um erem  piędziesiątym  z a ­
mieszczone spór o sukcessyą po zeszłey P u t ­
kam erow ey  publicznie ogłosiłem, dopiero  zaś 
gdy przez ugodiiwy kwioiaeyyny dokum en t w  
r e k u  biegącym miesiąca ok tobra  czw artego  dnia 
z .  W  W . Ossowskiemi nastały i w Sądzie Z iem ­
skim Ihum eńsk im  dnia ósmego tegoż m iesiąca 
p rzyznany , całkow ity  p roceder  tak  w  Sądzie 
Z iem . Ihum eń . jako też  w Sądzie G łów nym  
M ińskim drugiego D epar tam en tu ,  oraz w  R z ą ­
dzącym  Senacie z W  W . Ossowskiemi w iedz io ­
ny um orzy łem , sukcessyi po zeszłey P n tk a m e -  
row ey  oraz  p re tenso rs tw a  do pozostałego m a ­
ją tk u  ziemnego B łon ia ,sum ow nego  i ruchom e­
go wieczyście z rzek łem  się, w czym  m iro we 
prośby  zaszły, z tbgo względu na odwołanie 
p ierwszego oświadczenia przez n in ie jsze  p u ­
bliczność zawiadamiam, że W W .  Antoni Cho ­
rąży  woysk Rossyyskich pólku L itew skiego  U - 
łańskiego, W ładys ław  S ę d d a  Ziemski P ru ź a ń -  
ski i Józef Ossowscy są jedynemi sukcessoram i 
i w ieczystem i ak to ram i rdajątku po zeszłey R ó -



Ł f  P a tk am e ro w ey  oraz po śmierci ieli byca An­
toniego Ossowskiego Chorążego spadłego, a  
przez  to nieobojętne m a j |  p raw o  do rozrządzę» 
p ia  onym , ogłaszam i takow e oświadczenie chcąc 
m ieć w  G aze tach  K u ry e ra  L itew skiego zamie* 
szcżonym  własnoręcznie podpisuje. U tego o- 
świadczenia podpis takowy w im ieniu  własnym  
oraz  z mocy pienipotencyow  Stefan T er leck i 
P isarz  Ziem. P t u  Pińskiego,

Ze zgodno z pro toku łen i i jest wolne p o ­
danie do Gazet. Zaświadczam  L eonard  O  z iem  • 
błowski Ziem. P tu  Ihum . "Regent.

ALEXANDER PIER W SZ Y  IM PERATOR 
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

3 Urodzonym Hipolitowi Wojodzkowi b. Sę­
dziemu Granicznemu Ptu Bobruyskiego oraz zeszłe­
go Józefa Harasimowicza b. Assesora Sądu Głów. 
Mińskiego i Departamentu Sukcesorom, i dalszym 
kredy torom i pretensorom zeszłego Felixa W oło- 
dźki b. Assesora Niższego Ziemskiego Sądu, Poze w 
Edyktalny w powodzią i odwodzie przed Sąd Ziem. 
P tu  Bobriiyskiego na kadencyą ś. Michalską lub po 
niey następną z instanoyi UUr.Maryanny matki i|An­
toniny córki КохпагойгбуД Komarówny Sidziny i Sę- 
dsianki Gr. Ptu Bóbr. w asystencyi prawney opieki 
działających, przy ad wołaniu się do dowodow czasu 
sprawy złożyć się mających, w szczególności oto: 
iż ćbż&łowani zeszłego Felixa Wółodźki kredytoro- 
wie, a szczególnie zeszły już z tego świata Józef 
Harasimowicz przez wyniesione po źał. delatorek 
przed Sąd Główny Miński ago Depart. zapozwy, gdy 
dał się słyszeć, żc jest kredytorem zeszłego Fehxa 
Wołodźki, chociaż з jakiego powodu takowy na się 
przybierał tytuł, i jaką rrnał pretensyą, o tem źał. 
dziś wiedzieć nie mogą, jednak w celu przekonania 
obwałowanego Harasimowicza o niesłuszńem zasto­
sowaniu do źałcych pretensorstwa, żąłce w bieżącym 
roku wynieśli po 'tegóc Harasimowicza pozwy, lecz 
kiedy wyrok niecofniony przeznaczenia ty tńiesiącti 
septembrze diii życia obźałgo Harasimowicza prze­
rw ał, a dalsi zeszłego Feljxa Wołodźki kredytorowie 
szczególnie obźałny Hippolit Wołodźko Sędzia Gran. 
Bóbr. źałcych delatorek za dług na tylekrdć wspom- 
nicnym Felixie Wołodzku miany, do Ziemstwa Bo- 
bruyskiego pozwał, więc źałce tarkowani za obcy 
dług po różnych juryŻdykcyach processami, i pono­
szący na asystowanie ońym, znaczne wydatki, 
widzą się w obowiązku wyświetlić; źe fundusz przez 
zeszłego Felixa Wołodśkę u zeszłego Komara loko­
wany, składał się pierwo z 8000 złotych poi. lecz 
w  r. 1802 za zyskanym przez nieżyjącego już H a­
rasimowicza na zeszłym Komarze, i Fehxie Woło- 
dźku w Ziemstwie Bobruyskim dekretem, kiedy 
opłacił zeszły Komar obzałmu Harasimowiczowi 
górą rubli srebrnych 5oo, więc dopioro hiewięcey 
wzmiankowanego fiihdaszu u zeszłego Komara pozo­
stało nad cztery tysięcy kilkaset złotych: o jakowem, 
lubo tak  zeszły Komar Sędzia Graniczny, jako tez 
i źałce przez niejednokrotnie zapisane oświadczenie 
interesowanym osobom znać dawali, jednak óbżałni 
zeszłego Felixa Wotodźki kredytorowie, prócz me 
k tórych  przez źałcą spłaconych z należnościami 
swe mi nie jawili się,a przez to samo daw&ością rzecz 
utracili,lecż niebaczni na posźczególnione przyczyny, 
gdy łatwo mogą utworzyć z żałmi procederajprże- 
to  fchcąc położyć tamę wszystkim obżalnym ze­
szłego Felzxa Wołodźki kredylorom i pretensorom, 
oraz zabezpieczyć dla się pok.oy oddawna pożądany, 
wszystkich be^ wyłączenia ż&s/jego FehxaW ołodź- 
ki kredytorow , a szczególnie sukcesorów zeszłego 
Józefa Harasimowicza Assesora jgo  DepapJ^mentu 
Gubernii Mińskiey, k tórych a n d ^ s s o r  juź ąałf$ych, 
lubo mniey słusznie zappzywał, tak celem zyskania , 
k a r  za niesłuszne pozywanie, jako też przecięcia 
wszelkich пяцаі w tem przedmiocie processow, 
przed Sąd Ziemski Ptu Bobruyskiego źałce poz­
wem Edyktalnym jako nieświadomi o pobycie i 
wielości obżałnych pozywają, w prośbach: nasam 
przód termin do stanności pewny dla wszystkich 
stron przeznaczyć, Komportacyą pretensyi z czte­

rotygodniową persystęcyą do kanćelaryi zlem skky 
Bobruyskiego Ptu, iżby obżałni zeszłego Felixa.W oL 
łodźki kredytćrowie dopełnili karami sprzeciwię- 
stwa cbóWiązać i na rozbior ogólny sprawy term in 
fixe pod amissyą zakreśliwszy , w  o< zewistyrti 
rzeczy opiniowaniu obźłnych zeszłego Felixa W o« 
łodźki kredytęrow, prócz źałeemi nabyte prttensye, 
jako w dopom^nku przemilczane mocą dowodoW 
praw i ukazów,pomkczemnić i pokasować a fundusz ц 
zeszłego Komara zalokowany ha ąatyhfskcyą re­
alnych źałeemi nabytych pretensyi, przeznaczyć, od 
wszelkiey nadal prozekucyi źałcych uwolnić, ехреп- 
sa prawne sądzić, i to  wszystko rozpoznać i zdecy­
dować o co źałce przy oczewistey rozprawie pro­
sić, będą zachowując bliższość do dowodu i odwodu 
przy stronie źałcych, oraz wolne popraw enie się na 
żałobie..Pisań 182З r. miesiąca septembia i 4 dnia.

Roku 182З miesiąca septembra 2З dr ia. W oźny 
niżey wyraźony świadczę, iż takowego p.>z ru kopii 
t rzy  z instancyiW  W.JJPańMaryamay xw tlij i Anto­
niny córki Komarowey i Kcnnarćwnv'Bęć d r  ey i Sę- 
dżianki Gran.PtuBdbr. w asystencyi praw іеv działa­
jących jedną W .  Hipolitowi Wołodźkow;, drugą do 
drzwi Sądu Ziem. P tu  Bóbr. a 3eią do Gazet K ury- 
era Lit. dla dóyścia wiadomości wszystkich kredy­
torow zeszłego Felixa Wołodźki i szczególnie suk­
cesorów Józefa Harasimo wicza Ъ. Asesora S.idu Gł. 
Miń. i go Dep.jako nie świadom o ich pobyciu podałem 
i o terminie stawania od ogłoszenia w praw uy:m te r ­
minie przed Sąd Ziem. Ptu. Bóbr. zawia loraiałem. 
Dat ut stjpra Fehx Rymaszewski W oźny Powiatu 
Bóbruyskiego.

Roku 182З ybra 20 d. wolno drukować Swiad- 
czę Sędzia Ziem. Bobruyaki -Antoni W ańkowicz.

Sądy Exdywi%orskie.
5 Sąd Т ахаіогзко  ExdyXvizorski za  R em is-  

są Sądu Ziemskiego P tń  Oszrn. w  roku  id ą -  
ćym  m ca augusta  22 dnia z a p a d łą , d o  m ają t­
k u  Zakrzew szczyżny W . W a le ry a u a  T rz e c ia ­
ka Sędziego Graniczn . Oszm  w P tc i e  Osr.miań. 
sytuow anego w dhiu  28 ybra  182З r, z e b ra ­
ny, po rozw iązan iu  w stępnych  k w es tyow  ak -  
eesscryynem u stopniowi w łaśc iw ych , w p rze ­
znaczeniu  adm inistracyi, nakazaniu  pom ia ru ,  i 
u zn an iu  wypadających z rodzaju spraw у ć.ktow; 
te rm in  pow tórnego zjazdu do m ajętności Z a-  
krzew szczyzny na ocz-ewistą ro zp raw ę  dzień  i5  
gb ra  1.8 a 3 r .  z ade te rm  ino wał; a  stosowi ie do 
p raw ide ł  remissyynego d e k re tu  przez nitii eyszą 
aw izacyą w z y w a  do stanności w  Sądzie L x d y -  
wizorskim  na wyż wyrażony term in  wsr.ys tkich 
k red y to ro w , phetensorowy i debitorow  V>\Wale« 
ryana  Trzeciaka^ -ż zastrzeżeniem  ich, i i  w sku­
tek  p raw a  i rem issy  na niestawających ani issya 
zapisaną będzie. Józef B ukaty  Sędzia IŁ iein- 
ski P tu  Gszm  Exdyw izov P rezyden t .  Ічаго^ 
Mosiewicz Sędzia Ziem. Oszm iań, i &xdyta izor. 
J a n  Szczepanow icz P isarz  Ziem. Oszm i t , x d y .

2, W  spraw ie  rozpoczętey  w  zbie:;ti k re ­
dy torow  do m ają tku  Medeksz w  Pc ie  K o w ie ń ­
skim w  parafii K.ieydańskiey po łożonego , 1 od- 
tianego przez stik«:essorow zeszłego j  gn.icego 
Lugay ły  Szam. pod E xdyw izyą . ogiosz :»йт zo­
s tan ie  d ek re t  oefcewisty w dniu  s 5 ;ni<?siąca 
8bra r. idącego 182З w  mieście powi a tow ym  
w K ow nie ,  aby więc kredy torow ie  na j rzezna-  
czony dzień dla w ysłuchan ia  takowego d e k re ­
tu  stanęli, .Sąd E xdyw izorsk i  P tu  K o w it  ń. t r z y ­
k ro tn ie  w G azecie  K u ry e ra  L i te w . a> wizuje.

Adam K ożakow ski P rezes  Sądu Z ie m . K o  w  
i  E xdyw izor .  A ntoni D om eyko Sędzia. Z iem . 
K ow . i Exdyw izor. W in c e n ty  M ołochuw iec  
P rezes  G ród. E xdyw . M arcin  K n ia ź  Sw irsk i  
R e g e n t  dek re tow y  Sub. K ow ien , i E x lyvv iz .


